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WIADOMOŚCI KRAJOWE- 
—  Z  W  id dnia —

F a l o w a n i e  n a  d z i k i w  c. k. zwierzyńcu 
koło- Łaińz , odbyło się d. 9. b. m. przy nader 
sprzyjającej pogodzie. Takowe zaczęło sie o- 
koło- lOtej godziny i- trwało- aż po- l2 t e j , w któ- 
rymto czasie w kilku zawodach przeszło 300 
sztuk zwierza ubito. Ich Ces. Mości A rcy ksią
żęta. F r a n c i s z e k  K a r o l ,  I fa r o l  i L u d w ik ,  
także królewicz W aza- i ksiaze K o b u r g  nale
żeli do tego polowania. * (A d ler .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

W edług doniesień z Madrytu, pod d. 25. listo
pada , jest wszelka n a d z ie ja ż e  partyja- konser
wacyjna , do której rząd stanowczo się przyłą
czy ł, w wyborach: zwycięztwo odniesie.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Dnia 28. listopada składał przysięgę- jenerał 
dywizyi .Sir Tomasz Mac-Mahon,. jako naczelnik 
Wojska kompanii wschodnio-indyjskiej. Wstę
puje on , jak- wiadbmo-,. w m iejsce1 Sir Henryka 
Faues, a Sir John Keane,. który wyprawą do 
Afganistanu dbwodził, miał dla- tego wziąć dy- 
m isy ję, ze się m u główne dowództwo nie do
stało , do którego przez szczęśliwe wykonanie 
°nej wyprawy najsprawiedliwszego nabyć mnie
mał prawa. ' ,

Zbliżający się czas posiedzeń zaczyna się o 
jawiać ruchem wyborów po miastach i hrab
stwach, gdzie w skutek zmian ministeryjalnych, 
zaszłych pod-czas ostatnich parlamentowych feryj, 
°raz z powodu kilku strat przez śmierć ponie
sionych i wejścia do izby wyższej kilku pierwo
rodnych- synów [>arów, nowe wybory potrzeb-

nerai się okazały. Jest ich  dosyć znaczna ilość- 
i zdaje s ię , ze pojedyńcze walki-wyborowe tern 
zacietazemi będą, ileze minrsteryjalna większość 
W izbie nizszej nie bardzo pewną być się zdaje.

Ksiaze W e l l in g t o n  przychodzi co raz wię
cej do zdrowia i z Apsleyhouse udał sie na 
dni. kilka do swej wiejskiej majętności Strath- 

fietdsaye.
W  południowej, Walii wszelka obawa o dalsze 

rozruchy zniknęła. Ludzie z g ó r , którzy na 
pierwsze hasło buntu siedziby swoje opuścili , 
nie tylko- powrócili- do- dom ów , lecz co dzień 
także- targi w- Newport odwidżają. Nie byłoby 
prawie śladu- powstania, gdyby nic Badania z u- 
więzionymi- i- owo- niezwykłe rozwinięcie sił 
zbrojnych:

Z- zapowiedzianego rychłego powrotu z- morza 
Śródziemnego- dwóch angielskich okrętów lini- 
jow ych: Pembroke i.Minden, mniemają wnosić, 
ze i rząd- angielski spodziewa się prędkiego zała
twienia spraw Wschodu.

Następujące jest zapowiedziane w  Nrze 147. 
^Gazety* naszej, sprawozdanie doktora Bowring 
z tegoż posłannictwa do Berlina: »Niemcy są
czynnymi i oświeconymi profesyjonistami, znają 
dokładnie swe korzyści , przemysł ich postępuje 
i zostaje pod opieką potężnego związku. Przeto 
o utrzymanfb angielskiej hegemonii w związ-' 
J(ach handlowych z Niemcami, za samem po
średnictwem cła zakazującego, już nawet my
śleć nie m ożna; i ow szem , przez otrzymanie 1 
owego c ła , reszta związków handlowych zupeł- 
nieby zniszczała. Atoli obok dążenia do prze
mysłowej samodzielności w Niemczech , okazuje 
się także wszędzie do Anglii przychylność i ży
czenie zachowania dla takowej ile możności przy
jacielskich względów takie w stosunkach han
dlowych. Przeto wszelkie zbliżenie sie ze strony
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A n glii, wzajem nośćby' w Niemczech znalazło. 
Teraz zaś interes Anglii sam ej wymaga , by znie
siono m onopolija, Istóre dotychczas na handlu 
zbożem i budulcem ciężyły. Obadwa te arty- 
Ituly są głównemi składowemi artykułami I e- 
miee. Jeżeli się więc Anglija skłoni do znie
sienia ciążącego na nich cła zakazującego , zje
dna sobie przez to najsilniejszy środek uzyska
nia od państw niemieckich przyzwoleń dla swych 
wyrobów rękodzielniczych i bynajmniej na tem 
nie straci; ale owszem poprze przez to tem 
bardziej swój własny interes w' ogólności. Szko
dliwy stan , w jaki a'ngielsi i handel popadł 
w Niem czech, bierze początek swój od końca 
ostatniej wojny. Podówczas było w mocy an
gielskiego rządu postawić handel i przemysł na 
niezachwianej podstawie, gdyby był takowy u- 
m iał wchodzić w interesa nowo-nadeszłej ery , 
to jest w interesa p ok o ju , cywilizacyi * praw 
narodów , nie zaś zajmować się sprawami lak 
zwanej wyższej dyplom acyi, które na wzniesio
ne m je j stanowisku tylko o zawrót głowy ją 
przyprawiły, i przez co takowa spowodowaną

czych wyrobów , co by w przeciwnym razie było 
nastąpiło, nie obrócono

( C ięg  dalszy'nasiępi.’)

Francyja.
R o z p o c z ę c i e  w o j n y  z A b d - e l  - B a 

d e r e m  jest głównym tem atem , którym się 
pisma paryzkie z dnia 3go i 4go grudnia zaj
mują. M oniteur donosi , że rząd w skutek wy- 
buchuienia wojny w Afryce, u żyj e wszelkich środ
ków, jakich godność Francy! wymaga. Nakazano 
wysłać do armii afrykańskiej znaczne posiłki 
w ludziach, koniach i zasobach wojennych, i 
25,000 Judzi ma być niezwłocznie zaciagniionycb. 
W edług dziennika M essager już 5"m y linijowy 
i 3ci lekki pułk miały otrzymać rozkaz odpły- 
nicnia z Tulono ; 20 szwadronów lekkiej konnicy 
również tain spieszno wyruszy. Książęta Orleań
s k i, Nemours i d’Aumale domagaja sie usilnie 
należenia do działań wojennych marszałka Valee, 
który otrzymać ma od rządu bezwarunkowe peł
nomocnictwo. Także jenerał Kugeaud otrzyma 
komendę. .Do Cesarza Marokańskiego ma być

została do przedsięwzięcia taryfowej, w swoich _ wyprawione poselstwo z wezwaniem, by lub zu
skutkach jeszcze zgubniejs/.ej wojny, nizli to 
która orężem prowadzono. Tym  stanem rzeczy 
wywołany, powstał związek clow y, od którego 
potęgi wszystkiego teraz obawiać się należy, je 
żeli przez jawną przychylność i zamiarowi od- 
powiedne przyzwolenia, wzrastającemu złemu za- 
pobiedz się nie powiedzie. Co do taryfy związ
ku ciowego zapominać nie należy, że takowy 
tylko zagranicę zgubnie dotyka; wewnątrz krajn 
bowiem , przynajmniej co do głównej zasady, wol
ność handlu panuje ; lecz że mianowicie taryfa 
tak zgubne wywiera skul i; i , tego znowu zły 
przykład Anglii jest przyczyną, która nąjpierw
sza dala pochop do podniesienia cła podłng wa
gi , z kad p oszło , że taryfa cłowego związku , 
którego wymiary podlng pierwotnych i w urzę
dowych notach przez sam rząd pruski wyrze
czonych zamiarów 10 do 15 procentu na zagra
niczne towary rękodzielnicze przechodzić były 
nie powinny, do tak nadzwyczajnej wysokości 
się wzniosła. Co nieszczęście to dla Anglii po
niekąd zm niejszyło, było z jednej strony’- t o , 
że przez wysokie cło także dla niemieckich kon
sumentów angielskich towarów rękodzielniczych 
stosunkowo wyższy podatek nałożono ; z drugiej 
strony zaś, że wielką ilość kapitałów na zało
żenie fabryk' obrócono , które z  powodu , iż po
żądanego sltulkn uie odniosły, nieczynnemi zo
stały. Jednakże zawsze było jeszcze dosyć wiol

pełninie z Abd-cl-Kadcrem zerwał i por 
rachunek jego dostarczać broni iam unicyi, lub 
ażeby się na wojnę z Francyją przygotował. — 
'ir.riips donosi, że marszałek Souli chce z lisię
ciem  Orleańskim ndać się do Algieru ; lecz Ifrńl 
nie przystał na to, życząc sobie uniknąć wszel
kiej zmiany ministeryjalnej. Zaniechano takzc 
zamiaru wydania obszernego manifestu przeciw 
Abd'.eł-Tiaderowi. Przeznaczone do Afryki posiłki 
obejmują już 12,000 ludzi. Temps z-resztą, po
dobnie jak .National i inne pisma, nie żj’Czy so
bie , ażeby Królewicze do wojny należeli , po
nieważ obecność ich przy armii, jak dotychcza
sowe doświadczenie okazało, tylko obrotom wo
jennym przeszkadza. —  Constitutionnel pod J- 
5. b, tn. donosi , że główne dowództwo nad woj
skiem , przezuaczonem do rozpoczęcia wyprawy 
przeciw Abd-ul-Kaderowi, ma objąć jenerał dy- 
wizyi Cubieres. —  Oprócz tego trzech nowych 
marszałków polnych ma być posłanych do Afryki: 
Parchappe, Lasbordes i Lahilte.

Dnia 3. grudnia wieczorem odbyła się rai 
gabinetowa; w skutek powziętych postanowień 
nie ma już wątpliwości o spiesznym odjezdz>e 
księcia Orleańskiego do Afryki. Dostojni bracia 
Następcy Ironu, książęta Nemours i d’Aunial®» 
nie mogli uzyskać przyzwolenia , by należeli  ̂
wyprawy. Książę Orleański odjedzie z Pary**

 j .  _________ _____ d, 20 grudnia. Wielu oficerów sztabowych ze ?
kie nieszczęście i to już znaczną okazało się stra- siło się do pałacu królewskiego, dla ofiarowania 
tą, że właśnie owych bezowocnie użytych ka- królewiczowi swych usług. W  nocy z dmfl ”, 
pitałów na zakupienie angielskich rękodzieini- była długa narada w Tuileryjach między i ' r ■

jprzestał na
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len i, lisięciem Orleańskim i marszałkiem Soulf. 
Na zapytauie : czy niezwłocznie przeciw Abd-eł- 
Iladerowi wyruszyć w pole , czy lepszej pory ro
ku oczekiwać , powzięto takie postanowienie , ze 
wszelkie przygotowania poczynić należy, dla roz
poczęcia w styczniu działać wojennych; gdyby 
zaś aż do lego czasu ciągłe deszcze drogi po
psuty, wtedy wyprawa aż do powrotu przyjaznej 
pory roku odłożoną zostanie; tymi czasem na 
wszystkich punktach posiadłości w Afryce trzy
mane będą w pogotowiu do walki znaczne siły 
zbrojne. Z  tąd wypadnie m oże, i'ż książę Or
leański ze trzy miesiące w Algierze zabawi. Za
pewniają, że wszystkie teraz w Afryce stojące 
pułki maja być odwołane , a na ich miejsce po
szła tam 40,000 nowego wojska.

M oniteur z dnia 5. listopada zawiera następu
jący artykuł: »Nielltóre dzienniki uskarżają się
na milczenie, iakie rząd o sprawach afrykauskich 
zachowuje. Ponieważ statek pocztowy’ tylko raz 
w tydzień z-tamtąd przychodzi , minisleryjum 
przeto obwieściwszy wszelkie sztafetą uiedzieiną 
otrzymane wiadomości , żadnych nowszych nie 
dostało doniesień. Należy tern bardziej co do 
wszystkich przeciwnych wieści , od dni kilku 
przez mniemane korespondencyje z Afryki w obieg 
puszczanych , m ieć się na baczności , ileże mi- 
nisleryjum pospieszy donieść niezwłocznie 
o wszystkiem , co z prowincji Algieru otrzyma.® 
—  Tenże M oniteur dodaje; »Upoważnierii je 
steśmy ogłosić za zupełnie bezzasadną umiesz- 
ezouą w kilku dzieunikach wiadomość, żc straż 
tylną wyprawy do Bibanu Arabowie do szczętu 
wysiekli, i że miuisteryjum lub marszałek-guber- 
haior prawdę o tern zamilcza. Wszystko, co pisma 
o te j mniemanej klęsce zawierały, jest zupeł- 
nem kłamstwem.®

Z Tulonu donoszą pod dniem 29. listopada: 
»Telegraf jest od wczoraj w nieustannym ruchu. 
Słychać, że już stoją w pogotowiu okręty, prze
znaczone do transportu 10,000 ludzi. Z  Algieru 
otrzymaliśmy następujący list: »Ani jeden żoł
nierz nie zostaje w A lgierze; wszyscy ruszają 
na-przeciw Boduiuom. Okręt T(irn jest od wczo
raj widzialnym; wiezie on 000 ludzi, co jest po
żądaną pomocą. Rurnier wczoraj zawinął. Nie 
wiele wojska, które miał na pokładzie, uzbro
jono natychmiast i do obozów odesłano. Rainier 
zbliżając się do lądu dal kilka wystrzałów na 
znak ratunku. YVnet rozeszła się pogłoska, że 
Anglicy w porozumieniu z Abd-el-Iladerem lą- 
^uj?- Od dni kiiku okropna srozy się burza. 
Bałwany morskie u d e r z a j ą  w porcie jednym okrę
tem. o drugi i ztad doznają one znacznego uszko
dzenia. Przyprowadzono właśnie 104 pojmanych 
Beduinów.

Według listów % Algieru (umieszczonych w pis- 
niach paryzkich) gniew Abd-el-Kadera tem szcze
gólnie marszałek Valee rozdrażnił, żego pocho
dem swoim uwiódł w ostatniej wyprawie. Uderzył 
on na pozór na oporne plemiona w okolicy Rudszyi 
i gdy Emir zwrócił tam swoje siły zbrojne , ko
lumna idąca z Ilansfautyny, pi'zeszla przez tak 
zwaną »bramę zelazną.* Arabowie uważają to 
za sprawę religii , za znieważenie świętego m iej
sca. Gdyby był Abd-el-Iłader domyślił się planu 
marszałka, korpus Księcia Orleańskiego byłby 
w wąwozach do nogi wyciętym. —  Listy z Algieru 
z dnia 24go listopada pisaue są z reszta w tonie 
rozpaczy. ^Podejrzanej wiary plemiona« wyrażają 
tam miedzy iuuemi »przeszły do Abd-el-Kadcra; 
te, które wiernemi pozostały, wytępiono r Zrabo
wano niektóre z plemion ze wszystkiem do Al
gieru uciekły; 42 osadnikom w płaszczyźnie Me- 
tydszy głowy ucięto. Piękny gościniec *z Kou- 
stanlyuy do Algieru zbroczony jest przelaną na 
płaszczyźnie krwią francuzką.® —  Paszporty do 
Algieru wydają teraz we Francy! tylko z naj
większą ostrożnością.

List z Oranu pod ‘dniem 20. listopada donosi: 
»Abd-el-Kader udał się ku granicy marokańskiej, 
dla rozmówienia się z jenerałami Sułtana Maleją 
Akderrabmaua, który od dnia l4go  marca l o 2 l  
w Maroku panuje.' Zdaje się, że Francuzi znaj
dować się będą znowu w Afryce w tem samem 
położeniu jak r. 1836, gdy 6000 Marokanów 
walczyło pod chorągwiami Abd-el-Kadera. Fran
cuzi chcą wejść w'układy z Sułtanem ftfekinezu ; 
jc-źii ten nie da się nakłonić, to także wojna go 
czeka.®

Profesor L c r m i n i c r ,  niegdyś mąż ludu, 
a od czasu przejścia dopartyi rządu z największą 
nienawiścią traktowany., chciał dnia 2. grudnia 
rozpocząć ‘ znowu w ColLćge dc France swoje 
pierwszy raz zgiełkiem studentów przerwane od
czyty: o porównawczem ustawodawstwie. Gdy 
wszedł do amfiteatru, słuchacze, których około 
400 być m ogło , przyjęli go gwizdaniem i krzy
kiem, a gdy chciał mówić , zakrzyczanó go mio
taniem różnych obelg. Drudzy profesorowie usi
łowali napróżnó przywrócić porządek i Lerrniuier 
widział się zmuszonym wyjść e sali. Zgiełk trwał 
jednak ciągle i uczniowie nie rozchodzili się. 
Tymczasem przybył komisarz policyi z oddziałem 
piechoty i gwardzistów municypalnych, ale zgiełk 
leszcze się przez to powiększył. Dopiero gdy 
piechota nasrożyła bagnety i trzykrotne do ro
zejścia się nastąpiło wezwanie, wynieśli się stu
denci przez drzwi i okna, atoli z ponowionym krzy
kiem zgromadzili się na dziedzińcu. Wyparci i 
z lamtąd, zebrali się raz jeszcze na placu Sorbo
ny, gdzie inni studenci z nimi sle połączyli. Silą 
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zbrojna i tam takżcsię wdała , nie będąc jednalt 
zmuszoną użyć przem ocy; studenci z-resztą tylko 
na krzyku poprzestali, a w końcu sami się roze
szli. Jeszcze w sali odzywało się kilka głosów 
z pieśniami rcwolucyjnem i, ale najmniejszej nie 
doznały sympatyk Odczyty profesora Lerminier 
znowu tymczasowie odłożono. '

Głównego redaktora dziennika Capitole, pana 
Ch. Durand , uwięziono w pomieszkaniu dnia 3. 
b. m. między 6tą a 7mą z-rana i zaprowadzono 
do więzienia w prefekturze policyi- W południe 
badany był p. Durand przez sędziego instruk- 
cyjnego pana Zangiacom i, po-czem za rozkazem 
tegoż puszczono go po badaniu na wolność. Na
zajutrz p. Durand w swym dzienniku Capitole 
umieścił szczegóły o swem uwięzieniu i odbytej 
w pomieszkaniu rewizyi.

Przed paryzkim sądem assysów toczono dnia 
29go i, 30 listopada proces z powodu wydanego 
w czerwcu r. b. (dziewiątego) numeru pisma 
M oniteur Republicain. Trzech było obzałowa- 
nych : Allard, Vilcoccj i Bechet. Dwaj ostatni 
uznani zostali przez przysięgłych winnymi co do 
wszystkich punktów Zaskarżenia, wyjąwszy kra
dzieży czc ion ek 'w  drukarni pana Thomassin; 
Allarda zaś na wolność puszczono- Sąd skazał 
Vilcoctj’a na ośmioletnie więzienie i zapłacenie 
10,000 fr. kary pieniężnej ; zaś Bechet, za któ
rym przysięgli powody łagodzące przytoczyli, 
skazanym, został na pięćletnie więzienie i pięć- 
letnie zostawanie pod dozorem policyi.

Holandyja. w
Od niejakiego czasu mnożą się procesa prze

ciw S e p a r a t y s t o m ,  którzy się odszczepili 
od panującego protestanckiego kościoła , ponie
waż mu zobpjętnienie zarzucają. Obrali sobie 
własnych kapłanów i osobne zgromadzenia reli
gijne w domach prywatnych odbywają. Prześla
dowania, jakiemi ich ścigano, przyczyniły się li do 
większego wzburzenia umysłów. Kary pieniężne 
płaciła cała gmina , a prześladowanych za mę
czenników wysławiano. Odtąd uchwałą królew
ską zezwolono im na zgromadzenia , atoli pod 
pewnemi w a r u nkam ', które do niezliczonych 
przekroczeń powodują.

Prussy.
Dnia 34 grudnia z-rana odkrył p. Galie, pom oc

nik przy król. obserwatoryjum w Berlinie, w kon- 
stelacyi Panny słabego światła K o m e t ę .  Po
suwanie się jego  od wschodu na p ółn oc, które 
odtąd co-dzień się odbywa, okazało się bardzo 
znacznem w przeciągu p ó ł'god zin y , przez ob- 
serwacyję na wieikim refraktorze.

Państwo papiezkię.
D ia n o  di Roma z d. 26go listopada zawiera

A lloku cyjf, mianą przez Jego Świątobliwość P fi- 
p i e ż a  G r z e g o r z a  XVI. do zgromadzonych 
kardynałów, na tajnym konsystorzu dniu 22go 
t. m. Brzmi ona jak następuje:

^Czcigodni bracia 1 W iele przykrego i dolegli
wego zmuszeni byliśmy od rozpoczęcia Naszego 
apostolskiego .urzędu ogłaszać z miejsca tego 
przy ciągłych przeciwnościach; atoli co na dzi- 
siejszem zgromadzeniu waszem śród boleści > 
smutku wyrzec mamy, jest w istocie takiego ro
dzaju , że o wiele przechodzi -przykrość owych 
nieszczęść, nad któremi już nie raz wzdycha
liśmy. Nikomu z was nie jestta jn em , że bisku
pi ruscy i ów cały naród szlachetny , którzy po 
przyjęciu jedności katolickiej zarazem z wiarą 
chrześcijańską, później nieszczęśliwym sposobem 
od tejże odpadli i z zatrzymaniem własnego ję 
zyka i greckiego obrządku poszli za smutnem 
odszczcpieństwem G reków ; ze mówię ciż łaską 
Boga pobudzeni myśleli nie raz o istotnym i 
szczerym powrocie na łono katolickiego kościo
ła. Dla tego Arcybiskup Kijowski, Metropolita 
całej Rusi podpisał na powszechnym soborze 
florenckim wraz z Grekami sławny akt unii. 
Lubo sprawa ta wkrótce na niczem spełzła z po
wodu powstałych rozruchów i nieprzyjaznej śmia
łości tych , którzy przeciw światłu wałcząc 
tem uporniej syżmie sprzyjali, nie zbywało je 
dnak na napomnieniach i zachęcie, a mianowi
cie biskupów , i nadszedł nareszcie ów dzień 
szczęśliwy, w którym za zmiłowaniem bożem 
wolno było ludowi ruskiemu wrócić na opuszczo
ne łono matki kościoła i wejść znowu do owe
go przez Najwyższego założonego świętego mia- t 
sta , w którem jedynie zbawienie znaleźć można. 
Gdy bowiem ci biskupi ruscy, którzy przy schył
ku 16go stulecia poddani byli świeckiej zwierzch
ności pobożnego Zygmunta III ., Króla Polskiego 
i Szwedzkiego oraz Wielkiego Księcia Litewskie
go, przywołali sobie w pamięć owę jedność, ja
ka między wschodnim a zachodnim kościołem 
istniała, a którą ich poprzednicy pod kierun
kiem Stolicy Apostolskiej gorliwie pielęgnowali, 
żądali oni n i e prz e i n o c ą  z m u s z e n i ,  n i e  
p o d s t ę p a m i  o s z u k a n i ,  n i e  l e k k o 
m y ś l n o ś c i ą  z a s a d  k i e r o w a n i ,  n i e  
z a c h ę c e n i  p o n ę t ą  ś w i e c k i c h  k o r z y 
ś ć  i ,• lecz jedynie czystością boskiego światła 
przeniknieni , jedynie uznaniem prawdy pobu
dzeni, jedynie tęsknotą o swoje i swych owie
czek zbawienie pałający, naradziwszy się o tak 
ważuej sprawie na soborze , przez dwóch im»e~ 
niem całego kleru i ludu do tej Świętej Stolicy 
wysłanych braci , po zupełnem wyprzysięzeD,u 
błędów syzmatyckich, być połączonymi enowu 
z kościołem  rzymskim i z nim do~dawnej je-



dności powrócić. Z  jaką miłością wtedy poprzed
nik Nasz świętej pamięci Klemens VIII. przyj
mował ich śród uniesień radości całego kato
lickiego świata , z jaką troskliwością ta Stolica 
Święta odtąd ich pielęgnowała, z jak przenikli
wą łagodnością obchodziła się z niemi, ilekrot- 
nym  pomagała im sposobem —  dowodzi to naj- 
oćzywiściej wiele apostolskich konstytucyj, któ- 
remi ludowi ruskiemu bądź szczególne łaski i 
dobrodziejstwa nadano, bądź duchowieństwu jego 
zatrzymano, jak dalece to jedności katolickiej nie 
było przeciwnem, ze zwyczaju kościoła wschod
niego pochodzący obrządek, bądź na wielu m iej
scach , a mianowicie w W ilnie, pozakładano ko- 
legija dla wychowania ruskiego kleru w święto
ści wiary i obyczajów, bądź wreszcie lakowe 
rocznemi dochodami uposażono. Było wprawdzie 
nader boleśnie, że ta tak szczęśliwie przywró
cona zgoda Rusinów z kościołem rzymskim , w 
w przeciągu czasów wielu przykrym zmianom 
losn uległa, jednakże zostawała zawsze ta po
ciecha , że większa część narodu, mianowicie za 
staraniem stałych w wierze pasterzy, wytrwale 
Stolicy Świętej podległą była i nieodłączała się 
od środkowego punktu jedności, i że naród ten, 
lubo w upłynionem stuleciu i doń także zakra
dły się były czcze mamidła filozofii i przewrot
ne zdauia czasn, w żaden jednak sposób nie od- 
szczepił się od nietykalności katolickiej nauki 
wiary."

'A toli o smutna i nieszczęsna rzeczy prze
miano ! —  O najcięższe i nigdy dosyć nieopła- 
kane nieszczęście ludu ruskiego 1 Tych bowiem, 
których ludowi temu w najnowszych czasach za 
ojców i pasterzy nadano, którzy mu przeto po
winni byli być przewodzcami i mistrami, .ażeby 
w co-raz ściślejszym związku utrzymywanym był 
ze stanowiącem kościół ciałem Chrystusa —  tych 
nie dawno ku największej zgubie swojej poznał 
ón jako sprawców nowego odszczepieństwa. To 
więc jest czcigodni bracia , co Nas w najwyż
szym stopniu niespokojnymi czyni i zatrważa; 
to się przyłączyło do przykrości, których ze 
wszech strón doznajemy, a które więcej łzami 
niż słowami wyrazić się dadza."

'Przyznajem y, że z początku niepodobna nam 
było dać temu wszystkiemu wiary, co wieści do
nosiły o tej smutnej sprawie , bacząc mia
nowicie na tak wielką odległość miejsc i naj
większa trudność niepozwalajaca Nam mieć związ
ku z rozsianymi tam katolikami. I ta to była 
przyczyna dla czego wstrzymywaliśmy się z pod
niesieniem Naszego głosu i skarg Naszych W 
niiarę wielkości nieszczęścia. Lecz gdy później 
niezawodne nadeszły wiadomości i wypadek ten 
już pisma publiczne ogłosiły , więc bynajmniej

wątpić nie można a nad czem mocno ubolewać 
należy, że kilku unickich biskupów ruskich w 
Litwie i Białej Rusi, z częścią powierzonego im  
duchowieństwa i ludu, opuściło nieszczęśnic spo
łeczność kościoła rzym skiego, z-kąd wypłynęła 
jedność kapłańska , i do gminy syzmatyków 
przeszli- Biskupi ci złośliwem dziełem swojem 
tak zakierowali, że najprzód do świętych uro
czystości wprowadzili podstępnie książki, otrzy
mane od Rusinów greckich, i prawie cały ob
rządek przywrócili do ich zwyczajów, ażeby lud 
niewiadomy przez powoli rozszerzające się p o 
dobieństwo obrządku, mimowolnie był do syz- 
my pociągniętym. Następnie rozkazem ich zwo
ływano często plebanów i kilkakroć pisali oni 
do nich listy pastćrskie, w których z bczczel- 
uem  oszukaństwem nakazywali, ażeby każdy 
z kapłanów wyznał przychylność swoję do g r e c 
k o - k a t o l i c k i e g o  k o ś c i o ł a  za pomocą 
przedłożonej Formuły. Opornym zagrażano nie
zwłoczną utratą urzędu plebańskiego, a nawet 
niezawodnem oskarżeniem przed wyższą władzą, 
tak ich jakoteż za ich przykładem wzbraniają
cych się kapłanów. Nareszcie po różnych in 
nych podstępach dopuścili się oni tej przewrot
ności, nie wstydzili się zamiaru swojego , 
przejścia do pomienionego kościoła , publicznie 
oświadczyć, a oprócz tego jeszcze imieniem 
trzód swoich podali prośbę, by ku temu pozwo
lenie cesarskie uzyskać. Życzenia ich prędki skutek 
odniosły. Gdy wszystko przez Synod syzmatyc- 
ki w Petersburgu urządzonem i usankcyjonowa- 
nem zostało, uchwalono i uroczyście obchodzo
no przyjęcie do g r e e k  o - r o s s y j s k i e g o  k o 
ś c i o ł a  dotąd z kościołem rzymskim połączo
nych biskupów ruskich, wraz z wszystkiem du
chowieństwem i ludem."

»Nie chcemy przywodzić tutaj, co ten niesły
chany wypadek już dawno znamionowało i ja 
kiem ! ci wyrodni pasterze pobudzeni sprężyna
mi rzucili się w taką przepaść złości i zguby. 
Chcemy raczej zapatrując się na nikczemny ich u- 
padek zawołać słowami Pisma Świętego: 'S ą d y 
b o s k i e  są g ł ę b o k ą  p r z e p a ś c i ą ! "  

c(Dokończenie następi.)

Grecyja.
Pisma bawarskie donoszą z Aten pod d. 17. 

listopada: 'Najnowszą wiadomością jest to , że 
Sir E. Lyons podał notę, w której rząd joński, 
to jest Anglija, upomina się o wyspy Elafonisi 
na wybrzeżach Lakonii i Spakteryją w porcie 
Nawarynu, jako należące do obwodu jońskiego.
-— Słychać , że Grecyja żądała od Francyi zapłaty 
pozostałej jeszcze reszty trzeciej seryi, dla utwo
rzenia z tego zamierzonego funduszu rezervvo-
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wego , do czego pierwszy projekt od Francyi wy
szedł, a pod względem którego wniosek do usta
wy tylko z trudnością i to po jednorazowej klę
sce ministrów m ógł być przez izby przeprowa
dzonym ; atoli Francyja m imo owoczesnych pięk
nych przyrzeczeń, nie tylko odmówiła zapłaty, 
lecz nadto upomniała się o procenta z poprze- 
dniczych seryj. Przeciwnie Rossyja swoje dotąd 
resztującą kwotę z trzeciej snryi miała natych
miast oddać pod rozrządzenie rządu greckiego.«

s m w a s r a  & w © w « a a ,
.T ego E s c e l e n c y j a  Prezydent guberni- 

ja lny , b a r o u  l l r  i e g ,  ma w połowie miesią
ca stycznia powrócić z Wiednia do naszej stoli
cy. —  W Wiedniu umarł tego miesiaca G o l t -  
f r i e d  R e i  n l ,  pensyjonowany przezydent sa
du szlacheckiego w Czferniowcach, w 71 roku 
swego życia. —  Nie od rzeczy będzie nadmie
n ić naszym czytelnikom nieco o budowlach, wy
stawionych w upłynionym roku w naszej stolicy.
Na przeciw wałów wznosły się dwa piękue do
m y pp. H u d e t z ’ a i G r o m a d z i ń s k i e g o ,  
z których pierwszy juz po części mieszkalny.
Na przedmieścia Łyczakowskiem piekarz A 1- 
d e r wystawił wielki dóm o dwóch piętrach , 
pod Nrm. 359 4J i, który dopiero przyszłej je 
sieni na mieszkanie przyrządzonym zostanie. 
Przy ulicy F r e s n e T a :  F r a ń c i s z e k  E a p -  
p e 1 i majster s'lusarski S c h n e i d e r ,  wysta
wili dwa domy o dwu piętrach. Przy ulicy Syx- 
tuskiej domy pp. R a m a s e t t e g o  i R r o n -  
s t e j  na  podwyższono o dwa piętra, a przyległy 
dóm B a r  a c z  a ukończono , przez co sze
reg domów górnej części tejże ulicy uzupełnio
no. Przy ulicy Śtej Anny R o n i e  W e i s s  wy
prowadził aż pod dach. dom o trzech piętrach. 
Klasztor P a n i e n B e n e d y k t y n e k  wystawił 
na dziedzińcu klasztornym szkolę o jednem  pię
trze. PrScz tego na wszystkich przedmieściach 
powstało, o jednem  piętrze wiele dom ów , a na 
większe budynki częścią fundamenta poza
kładano, częścią potrzebne przygotowania poczy
niono : i tak naprzykiad w ogrodzie T h i e r e -  
g  o , zwanym niegdyś j a s k i n i ą  w e t e r a n -  
s k ą ,  pp.  S a l z m a n n  i O n  d e r k a  założyli 
fundamenta na dóm o dwóch piętrach, z którym 
w bieżącej pierzei trzy inne domy złączyć sie 
mają. Ze strony miasta ukończono wzdłuż Ho
telu Europejskiego w górę ku C h o r ą  s z e z  y j -  
n i e  zasklepienie P e ł t e w y ,  w długości 55 są
żni. Na przyszłe lato mają zasklepić 60 sążni, 
a to od gotowego już sklepienia wzdłuż Homla

Redaticyja • J, Ui. Kaminsłiiego — Drukiem

Iłossyjskiego na dół aż do murowanego mostu, 
który prowadzi na »Szeroką ulicę®, następnie od 
sklepienia przy teatrze hrabiego S k a z b k a, aż 
do mostu małego, - który naprzeciw domu Baue
ra jest wzniesiony.  ̂ W  roku następnym ina 
być także szpiLal Sgo. Łazarza przybudowa
niem wielkiego skrzydła rozprzestrzenionym i 
rozpocznie sio także urządzenie i brukowanie 
targowicy krakowskiej, przezco cała okolica inną 
postać przybierze. W  tym roku rozpoczęto już 
żelaznemi rurami prowadzić wodo., i z tego 
powodu już 507 takowych rur, mających pięć 
stóp długości, w przestrzeni 422 sążni, zaczą
wszy od lasku Węgfińskiego az do tak zwanego 
inłynu strzelców pozakładano. Y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
*f. (Z korespondencji prywatnej.)

Ołomuniec. Targ na nwly d, 13 . grudnia 1639.
Targ w tym tygodniu był nieznaczny, a wła

ściwie teraźniejszej' porze roku odpowiedni. Było 
na nim tylko 291 wołów w różnych małych par- 
lyjach , jakości mniej niż średniej , ’ alo i na ta
ką znalazł się kupiec. Ani wiedeńscy ani pra
scy kupcy nie zuajdowali się na tym targu , i tru
dno aby jaki obcy komisant dał się tu przed 
Świętami widzieć.

Cetuar wołowiny w Wiedniu utrzymuje się 
zawsze jeszcze na 38 zr. w. w.

Z e  Szlętzka Pruskiego. U p r a wa  b u r a  It ó w 
na c u k i e r  przyniosła w tym roku właścicie
lom  mniejszych gruntów zysk znaczny; .uiektó- ■ 
rzy mieli z morga po 140 do 180 cetnarów bu
raków , a przedajac rotnar po 7 /„ srebrnych 
groszy (22 kr. m. k . ) , zyskali z morga 35 do 
45 talarów pruskich. Cukier z buraków idzie 
sporo w handlu i to po cenach prawie takich 
samych, jak kolonijalny.

U p r a w a  l a k  w' Sziązku Pruskim zwraca na 
siebie uwagę zagranicy. Zakłady do poprawienia 
łąk hr. Gersdorfa w Jannowcu pod Ruhlandcm , 
którerui.kieruje niejaki "Winkler z SiegeD (z lłsięz- 
twa Nassąuskicgo) tu sprowadzony, z najpomyśl
niejszym wiodą się skutkiem. Młodzi gospoda
rze uczą się tutaj tej gałęzi gospodarstwa wiej
skiego. (Preus. Handl. Z cit.)

T E A T R  P O L S K I .

Jutro:  (po raz drugi) P.ataplan, maty dobosz, komc- 
dyja ze śpiewami w l sicie. — Przednim; (po 
rai pierwszy) JYoc Bożego narodzenia, dramat w 
1 alicie.

Piotra Pillera we Lwowie. fDod. Nadzw-J



Dodatek nadzwyczajny do"Nm. 149* Gazety Lwowskiej.

O Hassach oszczędn ości.

( Dokończenie.)
O ile takie zakłady nie pizystoją dla wielkich 

m iast, a to z powodu mnogiego powikłania in
teresów, o tyle po małych miastach łatwa by by
ła ich mauipulacyja; a wsparte na dopieroco wy
mienionych zasadach, byłyby one dla uboższego 
stanu średniego i dla rzemieślników, bankierami 
prawdziwie ludzkością tcknącyroi. Taltajtassa m o
głaby nawet iw  większe wdawać sie interesa, i. 
na grunta i papiery krajowe pożyczać; wszak i 
taky podobne interesa nie mogą po mniejszych 
miastach dojść ostatecznie do tej rozciągloś jak 
w stolicy- Z  resztą (lassa oszczędności gdy
by się nie wdawała w podobne pożyczki, njożeby 
nawet nie była w sianie swojemi wszystkiemi 
sumami z pożytkiem i bezpiecznie obracać.

A kiedy nareszcie pojęte już zostaną zbawien
ne skutki takich kass oszczędności i pożyczkowych 
przezornie i tanio zarządzanych , wszyscy . mężo
wie światli ubiegać się o to powinni, aby podo
bne zakłady pozaprowadzać po wszystkich mia
stach. bo to pewna źe one przyczyniają się tak. 
pośrednio jako i bezpośrednio do powszechnego 
szczęścia i pomyślności —  Nie masz bowiem 
dzielniejszej pobudki do porządnego prowadzenia 
gospodarstwa i interesów jak owa pewność, że 
w  nagłych przypadkach możemy dostać pieniędzy 
u a przyzwoite i chrześcijańskie warunki, jezeliś- 
m y  sobie przez nasz charakter i prawość na nie
skażone imię zasłużyli; gnuśny bowiem i lekko
myślny nie może według brzmienia statutów u- 
zyskać pożyczki, bo nie znajdzie on takich, kló- 
rzyby za niego ręczyć chcieli. Nie byłożby lo 
nowym popędem do porządnego i trzeźwego ży
cia? Zapobiegłoby się także licliwiarstwu , owćj 
to zabójczej truciźuie, do której nbogi ucieka 
się dla odparcia przemijającego złego, aby tern 
pewniej ostatki majątku wycieńczył. Po mniej
szych ęniastach ludzie znają się z sobą dość do
brze , aby takiemu co porządne życie prowadzi 
miało braknąć potrzebnej i zasłużonej rękojm i; 
a tak kassa jest dla niego zawsze w razie po
trzeby.otwartą. Przeciwnie zaś, łatwość la dosta
nia pieniędzy ustaje dla tych, którzy ż opieszało
ści w gospodarstwie,! z marnotrawstwa lub z na
miętności do zabaw sa znani.

Że największa przezorność jest . przy tern po
trzebna nikt temu nic zaprzeczy, przezorność

bowiem rcczyi tu właściwie powinna za ręczą
cych. Ale że w mniejszych miastach mieszkań
cy lepiej się mający, jednostajnej oddając się za- 
robkowości, zwykle na jednej równi majątek 
swój utrzymują, i lem samem nie tak jak w 
większych fabrycznych i handlowych miastach 
nagiej zmianie niespodzianych konjunklur ulega
ją , •— a zatem przezorność nie jest tu ani nie
podobna, ani tez tak trudna, ażeby dobroczynne 
je j skutki chcieć pominąć i dobrowolnie się j<3 
Wyrzec.

Oby więc przyjaciele ludzkości, mężowie z 
światła i poczciwości znani, użyć chcieli zaufa
nia i szacunku który u drugich mają, ku temu, 
aby przez ich wpływ ułatwione zostało przywie- 
dzenie do skutku tych ludzkością tchnących i 
dla iuteresów materyjalnych naszego wieku nie
zbędnych zakładów! Oby. rzucone tu ogólne my
śli o o budzić mogły i u nas autorów do użyczenia 
swego pióra dobrej sprawie , ażeby przez popu
larne, szczegółowe i do pojęcia mass zastosowa
ne uisrna zachęcić do powszechnego uczestnictwa. 
Oby uaczelnicy gmin popierać chcieli wszelkie 
w tej mierze odzywające się usiłowania, ahyśmy 
coraz bardziej zbliżali się do czasu, w którym- 
by przynajmniej, każde miasto cyrkularne mieć 
mogło swoje kassę oszczędności i pożyczkową, 
aby z swoich własnych żywiołów utworzyć sobie 
zdołało kapitały, i aby z celu i ze środków cią
gnęło korzyści 1

Ta konkurencyja wzajemna kass oszczędności 
nie może im nigdy szkodzić; i owszem ustale
nie każdego z takich [zakładów zyskuje na wyt
knięciu pewnych i nienaruszonych granic, po ża 
które działalności swej rozciągać nić ma. Tym 
także sposobem adininistracyja i mauipulacyja 
stają się prostszemi, a lem samem i tańszemi. 
Nareszcie tym sposobem nie może się nigdy vr 
jednym punkcie za nadto uzbierać pieniędzy; a 
jak wiadomo nagromadzona w jeden punkt nias- 
sa pieniędzy zniża stopę procentową , co nieprzy
jemne sprowadza skutki, jak tego juz doświad
czyła niejedna kassa oszczędności, np: berlińska.

Dla tego też te kassy oszczędności, które sa 
znane z bytu ustalonego, nie dążą do rozszerza
nia się bez końca; surowa i niezachwiana sia
łoś*; vy zobowiązaniach, nie zaś rozpościeranie sie 
bez gratńc, o to jest i być powinno jedynem  go
dłem takich zakładów.

(D er  Oester. Antion.)
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K się g a rn ia  i  handel, n tu w c ^ n j '

< P A i r A  i t t t i i i a E . ( b w © M f f i ( S ( b s
, we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie,

składa- podziękowanie szanownej publiczności za łaskawe w zg lę d y , jakich w  kończącym się roku: 
w  licznych zamówieniach i kupnach doznawała, i uprasza o wczesne zgłaszanie się z obstalun-' 
kami, szczególniej pism czasowych na rok następny 1840, a to z przyczyny tej, aby szanowna 
publiczność nie doznawała w  tej mierze żadnej. przerwy na przyszłość^


